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Piątek . M  196. Ju t ro ,  SS . M arta  i Serafina.

Wczoraj odbył się Akt uroczysty w Szkole D u 
chownej Powiatowej przy ulicy Długiej. O godz: 
lOtej z rana, po przybyciu do Sali szkolnej J W .  X. 
N ik a n o ra  Członka N. Synodu i Archimandry ty Ła- 
vi’rv Poczaiowskiej, Arcy-Biskupa W ar: iNowrogi:, 
tudzież J W W . Jenerał- Adj: W ło d k a ,  Ober-Polic- 
majstra TVT. W . Jenerała Sobolew a , i Rzeczy: Rad- 
c v St.: M u ch a n o w a  Wice-Prezesa Rady Wych»»wa- 
nia Pulłl:,  oraz Członków*Komisji Rz: S. W . i D., 
i innych znakomity ch osób W ojskowych i Cywil: , 
Uczniowie odśpiewali hymn: , , Królu Niebieski , 
i  iedec * Nauczycieli o tw orzył Akt stosowną do u- 
roczystości przemową. Następnie Uczniowie exa
mine w an i byli z wy kłamany cli im w ciągu roku szkol
nego przedmiotów : Nauki Rcligji ,  H istorji  S. i 
Kościelnej; Języków : Rossyj^kiego, S łowiańskie
go, Greckiego i Łacińskiego; Jeografji powszech:; 
Arytmetyki, i Śpiewu Kościelnego. Z  kolei nie- 
ktorzv XTczuiowie czytali deklamacje w ięzykach po
wyższych. i oprócz tego okazywane były wzory p i
a n i a  i ćwiczeń szkolnych przez Uczniów wykonane. 
Po skończonym examinic i rozdaniu przez J W . Ar- 
ry-Biskupa nagród i listów pochwalnych Uczniom 
celuiącvm w dobrych obyczaiach i pilności w na
ukach,‘ ieden z uczącej się młodzieży miał \n»wę 
dziękczynną. Akt uroczysty zakończony został O j 
cowską buduiącą przemową Najprze. Arcy P as te 
rza do Uczniów. Puczem cii Uczniowie ze swymi
N a u c z y c i e l a m i  u d a l i  s ię  d«> Kościoła katedral: N N .

TR Ó JC Y , gdzie za szczęśliwe ukończenie roczne
go biegu nauk odprawiono modły dziękczynne. —  
Zwłoki ś. p. Mich: W ilanow skiego  R . R .  S t , G u 
bernatora C. G. Augustóws:, Kawalera Orderów, 
onegd^j prxv towarzyszeniu stroskanej Rodziny, li
cznego Duchowieństwa, znakomitych Osób i I/udu 
złożono na wspaniałym Katafalku w rzęsisto oświe- 
tlonym Kościele X X .  Kapucynów, gdzie wczoraj 
od rana odby wało się żałobne Nabożeństwo. Mszą 
w ielką celebrował J W X .  Biskup Sufragan, Admini
s t ra to r  Wars*:,  w czasie której Artyści wykonali

Rekwjem. W  wymownem Kazaniu J X .  B o g d a n  
wymienił liczne przymioty i zasługi iakie zdobiły 
Nieboszczyka. P o  kondukcie, zwłoki na wieczny 
spoczynek złożono w grobach tegoż Kościoła. 
Dnia 1 8go b. m. Rada Admin: ud/.icliła J P P  Onuf: 
P u szc za ło w sk iem u , Jano: D w orzaczkow i i Szczep: 
K rystek , patenty na wolno-praktykuiących Jeome- 
trów kl: lej wcałem KróJestwicPols:,  z dozwoleniem 
odbywania wszelkich czynności, z nauki miernictwa 
wypływających, a do stopnia ich przywiązanych.
—  Dnia 20go 1). m. przeniosła się do wieczności 
ś. p. Franciszka z Chociszewskich G ru szecka . 
Abv ocenić całą wielkość duszy, dziś w B O G U  
spoczywającej Franciszki, dosyć ies t powtórzyć 
zdania pisma Sgo, któremi się przez całe życie 
rządziła, i z całą ścisłością takowe wypełniała. 
, ,B łogosławcie prześladuiąćym was, błogosławcie, 
a nie przeklinajcie.”  ??Nie dajcie się zwyciężyć 
z łem u: ale z w' yciężnjcie złe w dobrem.”  cóz 
przydndzą się wszystkie powierzchowne stro ie  ie- 
żeli wewnątrz pełno iest nieczystości i grzechów.”  
„D obrze  czynić ,. w uczy nki dobre zbogacać sic, ł a 
cno dawać, użyczać : skarbić sobie grunt dobry na 
potem, aby dostąpić żywota prawdziwego.”  Takie 
iej było życie, a nagroda w miłosierdziu Buskiem. 
Niech odpoczywa w pokoiu wiecznym Ta. która B i a 

ła  pokój na ziemi, i była wzorem Matek i najgo
dniejszą nazwiska prawdziwej przyjaciółki. J .L . G, 
-— Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Antoniny 
iT y k ló w  P aszkow sk ie j, o której zgonie donieśli
śmy wczoraj, odbędzie się iu tro o godzinie lOlej 
przed południem w Kościele OO. K a p u cyn ó w .
—  Ober P olicm ajster M  W a r s z a w y .  W zasto
sowaniu się do r.zjiorządzen Komisji Rząd. Spraw 
W . i D. z dnia I0/z3 Grudnia 1 8 3 9 r . ,  podaie niniej. 
szem do publicznej wiadomości, że Krystyna M ie
czn ik  Rzcźniczka w domu N r  1932 zamieszkała, a 
Jatkę na Podwalu utrzymniąca, za zdzierstw o  P u
bliczności przez sprzedaż mięsa drożej nad ta t  ę i 
niedowagę cnego, wyrokiem Sądu Policyjnego ua
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karę rubli sr: \  k 50, tudzież koszt wpisu i stc- 
plu skazaną została; a nadto z uwagi że w prze
ciągu 12stu miesięcy trzeci iuż raz pieniężnie i 
przez wywieszenie W yro ku  na Jatce karaną była, 
obecnie wymierzona kara ogłoszeniem onej przez 
pisma publiczne zaostrza się nadmienieniem: ie 
gdyby Krystyna Miecznik po raz 4ty o nadu
życie przekonaną zos ta ła ,  prawo utrzymywania 
Ja tk i  rzeźniczej na zawsze utraci,  ile że z łożo
ną z innemi Rzeźni kami deklaracją pod rygorem 
utraly konsen.su do wszelkich urządzeń policyj
nych, ściśle stosować się obowiązała. Jeuerał- 
Maior, Sobolew . P . o. Nacz: Wydz:, A. P uc. —  
W krótce w\jdzie z druku dzieło pod nazwą: 
P rzyg o to w a n ia  do  W ie d z y  M o w y  P o lskiej przez 
Felixa Jezierskiego. W s tę p  umieszczony iuż został 
w iednyrn z poszytów Przeglądu Naukowego na r. b. 
Prenumerata przyjmuiesię leszcze w Redakcji Prze
glądu, Ju trzenki,  tudzież w Lublinie na imię Au 
t«*ra i w Księgarni Arzta. Cena exemplarza z ł  10. 
—  Henryk F erguson  utrzymuiący Pensją wyższą 
prywatną męzką o 4ch klassach , zawiadamia ni- 
niejszem, iż kurs nauk w tejże pensji przy uli 
cy Sto-Krzyzkiej pod N r  1346 lit: A istnieiącej, 
rozpocznie się w duiu l i t y m  Sierpnia r. b. —  
Drugie wydanie Książki p. t: K ró tk i Zbiór w ia 
dom ości d la  ko ń czą cych  n a u k i p o czą tko w e  przez 
D. P ucha lsk iego , wyszło z druku i sprzedaie się 
p o i ł .  4 w mieszka itiu Autora przy ulicy Wiejskiej 
N ro  1739, naprzeciw Kośrioła Sgn A l  e x a n d r a .  
Książka ta Reskry pleni J  W .K uratora '0  kręgu N au 
ko: Warsz:, polecona iest na nagrody dla uczniów 
4ch klass niższych gimnazjal:, Szkół powiatowych, 
elementarnych, rzemieślnic.zo-niedzielnych, oraz In
stytutów prywatnych. Prędkie rozebranie pier
wszego wydania,przemawia za wartością tej Książki. 
,—- Wczoraj w Redakcji K urjera ,N .G . w dniu Imie
nin swego synka^ złożyła zł.  20 dla biednych.
/j sas: «• grodu >»pły,n: 25 i 26 b. m. zł. 13 gr. 7. — 
W y s z e d ł  z druku poszyt 2gi tomu I X  Parnię- 
miętnika. T o w a rzy s tw a  Lekarskiego  W a r  sza  ws:y 

leraiąc.y: Wspomnienia lekarskie z podróży
odbytej w roku 1842 do Niemiec i Francji przez A. 
L e  B ru n .  Dwie upfcracje y rrezL .  Sauvc. O wfl

dzie E ger  Saltzquelle. W yciągi z pism zagranic*: 
i wiadomość o nowych dziełach lekarskich. Se
kretarz Towarzystwu Lekars: W ar»>z:, Dr. LebeL  
-*— Vr 4ty Zbioru  ulubionych Arji włoskich z Ope
ry L u krec ja  B o r d z j i , D onizettego , zawieraiący 
Cavatine (E ra  d’esso ii ligljo miu), zł. 1 gr. 15. 
WhIc 7. ulubionyrh lematów tejżfe Opery ułożony 
na pjanof: przez N. T. N ideckiego  D yrektora Ope
r y ,  zł.  1. Ź ród ło  uzdrawiaiące, D ow y  W alcskom- 
ponowany z powodu rozpoczęcia W ó d  mineralnych 
w B u sk u , na Orkiestrę Teatru  Rozmaitości i na 
pjanof: przerobiony przez J .  Dnms<\ z ł .  1; wy 
szły w Składzie muzyki Ig: K lukow skiego .

Jn g lju . —  Deputowani radykaliści I Tgo b. 
m odbyli zgromadzenie celem wzniecenia spół- 
udziału dla Ir la n d ji. —  Z sprzedaży pozostało- 
ś- i po X ciu  S u sse x  zebrano 80 ,000  dukatów.—  
Wojski* ma być pomnożone o 10,000 ludzi. —  
Król H anow ersk i dobrowolnie zrzekł się pensji 
pobieranej z Anglji.  -—  Przy odjeździe Królestwa 
B  lgickich  gdy dano salwę ze sta tku K um per 
d a u n , nastąpiła explozja; Porucznik i 2ch maj
tków zosta ło  ranionych.

B e lg ja .—  Xżę K a p u i  bawi teraz z swoią M a ł
żonką w S p a .

F rancja . —  Wice-Admirał M a k a u  po kilku 
posłuchaniach u Króla w obec Pana G uizot ( Gi- 
xo) przy ią ł  Ministerstwo marynarki. Admirał 
przed swoiein wstąpieniem do gabinetu dał za wa
runek, aby gabinet otwarcie stosował się do zda
nia Izby Deputowanych względem prawa rewizji.  
P .  H ebert albo P .  S a u ze t  (Suze) otrzyma M i
nisterstwo sprawiedliwości, a P . M a rtin  d u  N o rd  
otrzyma Prezesostwo Izby kryminalnej przy Są
dzie kassacyjnym, w miejsce Pana B asta rd . * 
Xżę M ontpensier  (Mąpan«je) 17g,, m wyie- 
chał w towarzystwie swoiego Adjutaata Pułko* 
wnika T h ie rry  i Sekretarza Pana L a to u r  (L atur)  
do Pireneó\A>.—  Pogłoska  puszczona 17gob .n i*  
na giełdzie paryzkiej iakoby powstańcy 13go b. 
m wmaszero walł do M ą d r y 'w, była za wczesną, 
chociaż ten wypadek mógł nastąpić w 2 lub 3 dni 
później. E sp a rte ro  przesłał notę P osłom  angielst 
i francuz: z prośbą o opiekę dla Xżny W ilo r j j  aby
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b e r  n i eb ez p i e c z eń s t wa  m o g ła  H i s z p a n j ę  o p uś c i ć .  —  
W  p a ł a c u  K r ó l o w e ]  K ry s ty n y  c zy n i ą  p r z y g o t o 
wani a  (1 o p r ę d k i e g o  o d j a z d u ,  p o d o b n o  do  M a 
d r y tu , s k o r o  p o w s t a ń c y  tę s t o l i c ę  o b s a d z ą .  K r ó 
l o w a  K ry s ty n a  s t a r a  się z r e a l i zo w a ć  zn a c z ną  częsc  
s w o i c h  k a p i t a ł ó w .  —  R z ą d  p r z e z n a c z y ł  d e p a r t a 
m en t  D a rd o ń  za mie j sce  p o b y t u  S 7.t ab s  i Of ice 
r o m w y ż s zy ch  s t o p n i  o p u s z c z a i ą e y m  l l l s z p a n j ę .  —  
P .  Thiers  o ś w i a d c z a ł  s i ę  w o s t a t n i c h  c zas ach  za 
s p r a w ą  E sp a r le ra . —  1 8 g o  b.  111. g ł o s z o n o  na 
g i e ł d z i e  p a r y z k i r j ,  iż J e n e r a ł  risp iro z  d o z n a ł  k l ę 
sk i  pod  mu ra mi  M a d r y tu ;  w i a d o m o ś ć  t a  z da -  
ie zię b y ć  i ednak  w ą t p l i w ą ,  p o n i e w a ż  o b i e  s t r o 
ny były hl i zk i e  po i ed na n ia  i czeka no  t y l k o  p r z y 
by c i a  J e n e r a ł a  N a rw a e z , a b y  o t w o r z y ć  b r amy  
M a d r y tu .

H iszp a n ja .  —  D e p e s z e  t e l eg ra f i czne  d o n o s z ą  : 
M a io rka  1 I g o  b. 111. wzn i ec i ł a  p ow s t a n i e .  J e n e r a ł  
T a ko n  z o s t a ł  m i a n ow a n y  P r e z e s e m  i un t y  w y s p  Ba- 
l e a r sk i ch .  J e n e r a ł  K ortynez  w y / u s z y ł  z  L e ry d y  
d o  S e u d ' U rgel. S era n o  w 3 b r y g a d y  p o d  B r y g a -  
d j e r cm P r y m , t ud z i eż  P u ł k o w n i k a m i  K onchą  i Kor~ 
doUfą, r a z e m w 7 0 0 0  p i e c h o t y ,  1 3 0 0  i azdy  i 3 ba-  
t e r j e  a r t y l e r j i ,  r u s z y ł  p r zez  M egu inenzę  d o  M ali
n y . N a rw a e z  l O g o b .  m.  w y m a s z e r o w a ł z  K a la 
ta iu d  w 12  b a t a l j on ó w  i 1 , 0 0 0  k on i  do  M a d r y t u .  
K a stro  m i anowany  2 g i m  d o w ó d z c ą  w K ą t a l o n j i ,  i  
G u b e r n a t o r e m  B a r c e l o n y . —  J e n e r a ł  d sp iro z  w 
5 , 0 0 0  p i e c h o t y ,  7 0 0  iazdy i 2 b a t e r j e  1 3 g o b . m .  
w n oc y  z n a j d o w a ł  s i ę  w P a r  do; N a rva ez  1 5 g o  h.  
m.  s p o d z i e w a n y  b y ł  p o d  M a d ry te m  w 12  b a t a l j o 
n ó w  i 1 , 1 0 0  kon i .  R e i e n t  p o m y k a ł  s i ę  d o  B ajlen ;  
m ó wi ą ,  i ż  zmierza  d o  K a d y x u . —  M i l i c j a  i władze,  
m a d r y c k i e  l i g o  b.  m.  w p r a w d z i e  i e s zc z e  n i e b y ł y  
o p u ś c i ł y  s p r a w y  R e i e n t a ,  a l e  o ś »  i a d c z y ł y ,  iż  wszel -  
k i emi  s i ł a m i  s p r z ec i w ia ć  s ię  b ę d ą  u p r o w a d z e n i u  
K r ó l o w e j . —  P o c h ó d  J e n e r a ł a  N a rva ez  z hV aten
c ji  p i  zez D arokę i K a la ta iu d  ku  p ó ł n o c y  i z K a- 
a ta iu d  d o  M a d r y tu ,  na l eży  do  p o r u s z e ń  n a d z w y 
c z a j ny c h  • i n a j s z y b s z y c h .  I g o  L i p c a  w y r u s z y ł
z Walencji w -1 , 000  piechoty i 3 0 0  i az d y ,  odpędza 
Brygadjera E n p ę  z TerzzeApostępuie ku Saragosie , 
gdzie ze wszech stron cisną s ię  do niego zbiegi 
z korpusu w S so a n a  i Z u rb a n a , a 15go b. m. iuż

b y ł  spodziewany w Madrycie w 1 0 ,000  wojska. J e 
go pochód z K a la ta iu d  był tak skombinowany i 
utulony, iż na całej drodze żadna korrespondencja 
p. y w at na o nim nie wspominała, i tylko telegrafi
czna W Spomiiinła o iuż dokonanym pochodzie. —  

Pisma franco: zapewniaią, że Reient dla tego tak 
prędko usunął się do W a l  de p en a s ,  ponieważ 
w w łasnrm iego wojsku wybuchły zawichrzenia. —  
Mieszkańcy B arcelony  wracaią do miasta, ponie
waż nie lękaią się więcej bombardowania zcytadelli  
M ontju ich ;  wiadomo,iż Pułkow nik  E ch a lu c  przy
rzekł zaczekać do czasu rozstrzygnieuia się sprawy 
obecnej.—  Gazeta madrycka zapewnia, że Jenera
ła  K onchy  nie chciano wpuścić ani do G ra n a d y  
ani do M alag i. —  Reient miał  rozkazać Jenera
łow i Seoane  aby udał się Aa M a d r y tu  i uprowa
dził Królowę z Infantką do W a ld e p e n a s , aby 
ztąd ie odwieźć do K a d y x u .  Mówią, że innta 
madr: większością głosów 7 przeciw 5ciu posta
nowiła wspierać to  uprowadzenie; wieść ta zdaie 
się podobną do prawdy, ponieważ gazeta mądry: o- 
g łos iła ,  że w potrzebie Królowa wyiedzie śród 
dnia pod strażą gwardjit narodowej. Królowa o 
tem zawiadomiona, oświadczyła ze łzami, że tylko 
związana opuści pałac. Ciało dyrplomat: postano
wiło protestować przeciw gwałtownemu uprowa
dzeniu. —  W  nocy 9go b. m. niebezpieczeństwo 
groziło  w stolicy, w magazynie w bliskości galcrji 
obrazów leży 150cetna rów  prochu, kilku spisko
wych chciało tamże podłożyć ogień; szczęściem ten 
zamiar wcześnie odkryto.

W io c h y .  —  W  czasie manewrów arty ler ji  o d 
bytych przed kilką dniami pod P a lerm o , wiatr  
zaniósł iskrę w otwarty wóz amunicji; wszystkie 
ładunki huknęły z strasznym łoskotem, a 16 tu  
artylerzy stó w zostało ciężko ranionych. W  P a 
lerm o  młody Xżę P a tern o  zos.tał zastrzelony 
przez wartę, którą obrażał w stanie podchmielo
nym; warta iest aresztowana.

Rozm aitości. —  Gdy w H iszp a n ji teraz tak 
okropne są niespokojności, iednak w M adrycie P u 
bliczność tłoezy się do Teatrów; na iednym z nick 
przedstawiaią Dramę którą  napisał młodzieniec 
14sto letni, a na 2gim Krotochwilę  której ku-
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t o r k ą  i c s ł  7 0  letnia  M a t r n n a ;  o ba  te  n ib y  d i i e -  
ła ,  s ą  o k o l i cz n oś c i owe .

Dnia 3 Sierpnia r. I). « go: 12ej w połud:, odbytą  
zostanie w Biurze Zarządu Komuiunikacji, Licytacja  
na KOBOTY R E P A R A C Y JN E  o k o ło  traktu Brze
sk iego,  Radzymińskiego i K o w ień sk ieg o ,  w oddzia
le Praga. S zczegó łow e  warunki og łoszone będą w 
gazetach Rządowej i W arszawskiej .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y
X . P aw ło w sk i  Frań: Biskup P ło c k i ,  z Sanik; Baron 

d e /I ’Ueis Konsul Francuzki,  z Paryża; Potocki Hra: 
z Żoną Józefiną, z Odessy; Małachowski Onuf: Hrabia 
z Borkowic; Maltzalin A dolf  Baron Bzie: z Duchnowa;  
Cielecki Jul: Sędzia Tr: z Siedlec; Strachowicz Paw: 
lnspek: Szko: Agronom: z Radomia; Brodowski Karol 
Radca Stanu z Braków; Trzciński Jan Dz: z Kębliu;  
Lewiński Ludwik Dz: z R zeczycy .

Za upoważnieniem wyższej W ła d zy ,  podpisauy ma 
zaszczyt zawiadomić Szan: Rodziców lub Opiekunów  
tu w W arszawie  lub na Prowincji  zamieszkałych,kto-  
rzyby mieli chęć swoich Synów umieścić do S zk ó ł  pu
blicznych, mianowicie  do Szkoły  Powiatowej przy u- 
l icy Królewskiej,  lub do Gimnazjum Gube: przy ulicy  
Krak -Przedm:, iż przyjmuię takich U C Z N IÓ W  na 
S tó ł  i Stancją, nad któremi będzie miał opiekę o j 
cowską, a to za ugodą kwartalną lub roczną, w m ie 
szkaniu moiem przy ul. Królewskiej  Nr 1065, w p a 
łacu Dembowskich zwanym, gdzie  Szko ła  exystuie .

J. G alew sk i, P isarz  przy Szkol  Po w:.

%  K A N T O R  L O T E R J I  K L A SSY C Z N E J £
*  w W arszawie ,  w domu dawniej Petyskusa, teraz »  
^  W g o  Brunwej, przy ulicy Senatorskiej Nro 473, ^  
% ma zaszczyt polecić się z L O S A M I  całenii
§ '  w częściach do lszej Klassy 62giej  Loterji,  któ- % 
%, rej c iągnienie w dniu 4tym Sierpnia r. b. rozpo- «■ 
S  cznie się; łaskawa Publiczność na Prowincji za- 

mieszkała, raczy zlecenia swe f  ranko nadesłać,  rM 
a podpisani zaraz odwrotną pocztą,  odesłanie 3  

J? Losów zapewniaią. A d r y ja ń s k i  i K ra su sk i.  ^  
f i s ^  - &&

. Dwa tysiące kilkaset  sztuk DP*ZEW A rozmaitego  
gatunku i kalibru; sprzedane będą przez licytacją w 
Urzędzie W ójta  Gminy M ichałów i Palczew O k rę
gu Czerskim, w dniu 21 Lipca (2 Sierpnia) 1843 r.
* godz: lOej z rana. O war.unkach kupna można się  
dowiedzieć miejscu.

Zaniadanaia się publiczność, iż d. 31 Lipca r. b.
* 8 oi ,  ą t  pojud:, drogą publicznej licyłacj i sp rz e 
dane jędzie na pniu Żyto wysiane w ilości korcy  
3, i I szenica wysiana korcy 4, należące do pozo

stałości po nicgdy Mał. Schuejder,  na gruncie miej 
skim między rogatkami Jerozoliinskiemi i Mokoto-  
wskiemi, za Folw arkiem  S to-K r/y  zkim, przedokopa-  
mi ze strony m iasta ,  a to za gotow e natychmiast  
płacić  s ię  miane pieniądze.

B a n k  P o lsk i. —  Bank Polski ogłasza, że Dobra 
Drożęcin Lubieiewo z p rzy leg łośc iam i,  po łożone w 
Pow: i Okręgu Łom żyńskim  Gub: Augustów:, będą 
sprzedane przez publiczną l icytacją w terminie dnia  
9 (21)  Sierpnia r. b. o godz: 10 z rana, w Sali P o 
siedzeń Banku. Szacunek ogólny  ustanawia się  na 
Rsr.  13,000 k. 40. Każdy chęć kupna maiący, o b o 
wiązany iest  z ło ż y ć  przed rozpoczęciem licytacji na 
wadium Rsr.  1275 (z ł .  8500) gotowizną lub w Listach 
Zastawu: z właściwemi kuponami. Prócz pożyczki  
T ow arzystw a Kredyt: Rsr. 1770 (z ł .  11:800) w y n o 
szącej, utrzymuiący się przy kupnie D ó b r ,  będzie  
miał pozostawioną przy gruncie do spłaty z amor
tyzacją 3yb summę Rsr. 5250 obok procentu 5^0, 
tudzież zapłaci  najdalej w ciągu dni 20 od daty od
bytej licytacji  do Kassy Banku summę, iaka najwy
żej postąpioną będzie na tejże l icytacji ,  poczynając  
od summy Rsr. 5989 k. 40 ( z ł .  39,929 gr. 10). D al
sze warunki każdy chęć kupna maiący, przejrzeć 
może codziennie w Biurze Naczelnika kancelarji 1>. P. 
od godziny 10 z rana do 2 z południa, możua także 
przekonać się o stanie Dóbr na gruncie. —  W ic e 
prezes ,  Radca Stanu, N iejjoko jczyck i. Naczelnik R an
ce la rj i, Ł u b k ó w  sk i.

Dnia 2 Igo b. m. iadąc z Kleszewa do Pułtuska,  
maiąc z sobą W E X E L ,  powierzony mi przez Faj-  
busia Librach z miasta Zgierza, wystawiony przez 
Icka P erlberg  z Nasie lska, na Z łp .  614, takuw y 
zgubiłem. Ostrzegam przeto, >żby go nikt nic na
byw ał .  Josef  M a l o w a n c z y k , z Nasielska.

Dziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w połud: 13.
TK ATK W IE L K I .  Jutro, l sz y  raz Otello , przez Ar

tystów W łosk ich .
Dziś w nowo otworzonej  Kawiarni przy rogu ulic 

Miodowej i Senatorskiej, na Im piątrze, v»pvost domu 
Rezlera, JP .  D an eck i  z kompanją grać będ/.ie

Dziś w Ogródku przv rtlicy Miodo: Nro 491, gdzie  
p iw o  Bawara:, T E R C E T  z Czeski ej Pragi grać będzie.

Dziś w Kawiarni przy ulicy 'i ręba< kiej obok. domu 
W -Steinkeliera ,  Panny B erlthold  grać i śpiewać będą.

Jutro w Zielonym Ogródku przy ulicy Moko- j  
towskiej ,  W I E C Z Ó R  T A Ń C U JĄ C Y . Cały \ 
Ogród będzie ii luminowany. }

Jutro w' Handlu Ą fa iew sk iego  przy rogu ul: Bednar
skiej i Sowiej.  na-Sniadanie : Jes iotr, Sandacz. Szczu 
pak, Karp, Okoń, Karaś z sosem, Lin z kapu:,Węgorz,  
Zupa, Kurczęta, Raki,Kaluljoiy, Potr: mięs: —


